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T r a n z y t

T o w a r ó w

Do Prus Do Polski
Do Rosyi 
na Brody

Do Rosyi i na inne 
puukta graniczne

B o Turcy i 1 
(M ultao)

Imienna
w artość

1 8 5 1 1 8  5 1 1 8 5 1 1 8 5  1 1 8 5  1

ZG alicy i
Z  Kra­

kowskie­
go  okręgu

Z  Galicyi
Z  Kra­

kowskie­
go  okręgu

Z  Galicyi Z  Galicyi Z  Buko- 
kowiny

Z  Buko­
winy j

funty
I

— 383 194 40723 39535 432647 2894 428 356470
— 341 657 8596 5237 155818 2623 50 214158
— — 502 985 1249 54369 820 34 16652
— — — 3843 — 24126 90 — 20686 1
— — —  . 17 67 7679 229 4 7596

— — ____ 115 703 18419 652 _ 69616
— 190 1642 2209 512 9106 646 277 8S82
— — .— 8 3 1777 6 __ 1174
— 2 5 1 — 1193 137 ___ 4716
— — — — .— 98 — .— 6247
— — — — — 3307 21 .4 1787
— — — 175 303 21565 1021 485 14922
— — — — . — 3012 — 19 2650
.— — — 347 373 8875 64 26 9600
— 5185 — — 846 18116 296 ,__ 12100
— — — 631 594 17655 — — 10455
— .— — 72 174 12025 122 _ 2246
— 900 854 10083 — 337562 5944 ,— 342
— — — 106 384 351 80 — —
— — — — — 7916 — ____ 18
— 1 —. 63 — 31 3167 87 _ 804
— — — 266 1223 6380 466 31 3679
____ — — — — 2402 — ____ 1652

__ — — 14 81 222 — 2182
_ _ 25 7488 — — 72 629 — 699
_ — — — — 12248 280 — , 384
__ _ — — — 95 — 3164
___ . 435 687 10 151 5359 .— — 4955
____ — — — 4693 995 — — 210
— — — 213693 148626 53S653 2 9 17880

_ r . 5993 4595 ____ _
— — — 4053 9885 46131 919 104 2607
___ .— . — — — — — - 6143
_ __ ____ ___ 2045 2804 .— _ _

. — ___ , — 1893 20077 — — 265
. ____ — — 3150 2050 395 ____ ___

___ — — . — — 53627 — ____ 55
___ .— — 48055 12360 103237 7013 62 2463
_ ___ — 203 — 16032 — — 500
____ — 29478 — 26788 — — — 480
— — — 5807 9666 235694 1— — 11850

12050 6256 297471 1764 295 52069
sztuki — —

~

157 ' —

I I I .  S ta te  w y r o b y :
Towary bawełniane...................................
Tow ary wełniane........................................
T ow a ry  jedwabne bez różnicy ...
Tow ary lniane i konopne.......................
Tow ary strojów modnych.................. Hu.
T ow ary galanteryjne i delikatne wy­

roby stolarskie.......................................
Suknie.............................................................
W yrob y  rękaw iczników ...........................
W yroby szewskie........................................
Kapelusze kastrowe....................... ...........
W oda koloiiska  ...............................
Perfumy...........................................................
Fabrykaty tytoniu.......................................
T ow ary kramarskie...................................
Tow ary żelazne powszednie.................
T ow ary kowalskie......................................
Instrumentu w  ogólności.........................
Maszyny i ich części składowe...........
W yroby m osiężne ...........................
Fajans...............................................................
Naczynia porcelanow e...............................
Tow ary szklanne..........................................
Proste w yroby stolarskie.,-.....................
W yroby rymarskie i kaletńickie...........
W yroby  kusznierskie  .....................
Zegary drewniane.................* ....................
B ro ń .......................................... ......................
P a p ier , książki, m uzykalia...................
O brazy, ryciny.............................................
C ukier rafinow any................- ....................
K onfekt: skórki pom arańczowe i cy ­

trynow e.............................. ........................
Masło , ser............................... - ...................
Olej konopny i lniany  .....................
Olej skalny.............. ............. .. .....................
Olejki pachniące....................................... 4..

„  w szelkie inne...........—........... .......
Surogaty kawy........................- ...................
N apoje: wino.................................................

»  P»wo..................................................
„  wódka...............................................
„  a ra k , rum , likiery,.* ......

I V . R y b y , B y d ło :
R yby wszelkiego rodzaju........................
Bydło , ow ce.............................. * ................

Z  porównania dat przytoczonych  okazuje s ię , że w ogólności 
największy obrót handlowy (tra n sito )  był z P o lsk ą , bo wynosił 
44 .244  cetnarów w  różnych towarach , najmniejszy z T urcyą , bo 
SUma wszystkiego mało co  tn przechodziła  11.000 cetnarów. Do 
Prus weszło zG a licy i i Krakowa 1 3 ,356  ce t .;  a do Rosyi 4 1 .026  cet. 
i to prawie wszystko na B rod y , bo na inne ku R osyi kom ory prze­
prawiono tylko 4 42  cetnarów. m

Artykuły które Polska drogą Galicyi i Krakowa w  zeszłym  roku 
spotrzebow ała , należały głównie do surowych płodów  z krajów za­
granicznych-, tysiące cetnarów przechodziło  pom arańcz, jab łek , cy ­
t ry n , dakty lów , migdałów’ , oliwy i nasionek; lecz  mniej w yrobów  
przem ysłow ych , w  tych przeważała Rosya. Rosya sprowadzała oso­
bliw ie w znacznej ilości maszyny różnego rodzaju, zegary drewniane, 
przytem wiele rnmu , araku, w  ogólności trunków , mianowicie wina. 
Co do innych rzeczy szła niemal w  rów ni z Turcyą*, niektóre nawet

w y rob y , jak bawełniane i wełniane, obuwie brała Turcyą z zagra­
nicy nierównie w większej ilości.

Co dla nas w tym wykazie osobliw a , oto że Rosya z Zachodu, 
a niekoniecznie z Chin sprowadza do siebie herbatę, i to jeszcze
w tak znacznej ilości, bo w jednym roku zeszłym , gdzie handel, jak 
nam powiadają, niebył zbyt ożyw iony, w eszło do Rosyi 2969  cetna­
rów tak zwanej holenderskiej herbaty. Mylne więc jest mniemanie, 
jakoby tak zwana rosyjska herbata, iż od Chin nie przebywa morza,
miała być lepszą 5 lepsza dla tego i to tam gdzie bierze dobre ga­
tunki, ale te same i u nas nabywać możemy i to je sz cze  z  oszczę­
dzeniem dopłaty za podwójny przewóz granicy i za malowane ety­
kiety. —  Druga fałszywa op in ia , że Rosya nam futer dostarcza ;
owszem sama od zachodu je  dla siebie sprow adza , i jak widzimy 
z w ykazu , w  przeszłym roku wyprawiła sama komora Brodzka 920 
cetnarów tego artykułu do Rosyi

Wiadomości historyczne do dziejów literatury polskiej, Ossolińskiego.
( Obacz Nr. 1 , 8 , 18, 17 18, 20 i 88 Dodatku tygodniowego. )

H ie r o n im  O s s o liń s k i .
P rzez wsparcie u czon ych , naukę w łasna, znaczenie syna swego 

i wnuków w  obojój rzeczypospolite j, zasłużył sobie na miejsce mię­
dzy ludźmi w P olszczę  oświeceniem wsławionymi.

Służył w ojskow o we W łoszech na wojnie Seneńskiej, pod Janem 
de Medicis ; w kraju na Obertyńskiej pod Janem Tarnowskim 5 w tej 
bitwie był i raniony, a)  Okolski i N icsccki b) źle ,się wybrali za-
a) Okol. Orb. Pol. III. p. 36.
b) Kor. T. III. p. 494.
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sączycie jego przewagę cudem , jakoby święta Anna sama rany jego  
obw iązaw szy, zanieść go  miała tejże godziny z pod Obertyna do 
Lwow a do cyrulika na gojenie. Albowiem 011 ci to je s t . o którym 
wnuk jego  kanclerz koronny Jerzy w  przedmowie do życia sw ego 
wydrukowanej przez Bohomolca pod zasłoną m ów i, iź domu Osso­
lińskich błędy heretyckie w  jednym tylko stopniu nadwerężyły.

\Vvsłany wcześnie za gran ice, mając ostry dow cip , znaczny 
w naukach uczynił postępek ; ale razem w tamecznych akademiach 
zaczerpnął now ości Iuterskich, pow rócił też do kraju z w ym ow ą, 
wydoskonaloną z bogatą umiejętnością, z szczególną w  rzeczach poli­
tycznych roztropuością , a z skażoną wiarą, c )  Męztwo i roztrop ­
ność górow ały w jego  przymiotach. W spółczesny Paprocki w tych 
go  dwóch słowach ok reś lił: b y ł człow iek  roztropny i mężny, d) 
Chwycili go zaraz oburącz now owiercy w naszym kraju. Stankar 
nie oszczędza ł mu pochwał. Przyznawał mu głęboką jak w naukach 
tak w piśmie b iegłość, e j  Modrzewski pisał do niego swoją drugą 
księgę de Mediatora, f )  Mówi o nim z poszanowaniem do synodu 
książkiego, g )  Erazm Otwinowski dał mu miejsce między swymi bo­
haterami to jest: najdzielniejszymi przeciwnikami kościoła rzym ­
skiego. h)  Lubieniecki zowie go  przezaenym mężem i pełnym gor­
liwości. i )  Za Konradem K rupką, którego jako zlutrzanego księdza, 
biskup krakowski Jędrzej Zebrzydow ski sąd z ił, ujmował s ię ; także AJ 
za sławnym Stanisławem Orzechowskim  na sejmie r. 1552 . obsta­
wał. I) Z  tern wszyslkiein nie b y ł z  owych burzliwych i zagorza­
łych  k a cerzy , którzy zapędzając się w zuchwalsze coraz nowości 
rozjątrzali rozterki. On przeciwnie w duchu łagodności przyjaciela 
swego Jędrzeja Modrzewskiego kierował umysły do zgod y , przynaj­
mniej zapobiegał przyczynom  gorszych niesnasek, m )  Gdy więc mię­
dzy samymiż różnowiercom i zajm ował sic spór o pośrednictwo Chry­
stusa, czyli je  sprawował w dwoistej naturze Boga i cz łow iek a? Mo­
drzewski zatrudniony będąc, jak sam p isze , rolniczemi pracam i, na 
jego  ręce duł list do przyszłego synodu w Książu, będ i gdzie indziej 
zgrom adzić sie m ajaccgo streczacy środk i, które mniemał być zdol- 
nemi zjednoczyć różne zdania, n)

Gdy także na Synodzie w Krakowie 1561. dnia 10, grudnia od­
prawionym wszczynano walkę o pierwszeństwo między osobami Trój­
cy Oyca nad S ynem , obruszył się Ossoliński na Blaudratę i Lisma- 
n ina , że lepiej było pewnych artykułów  wiary o ietykać, a niżeli 
u s t a w i c z n i e  mnożyć rozruchy. O s o b l i w i e  leż  strofował o wydawanie 
ksiąg w* takowych niezgłębionych sporach, o j

c) Meministis forlasse duos illugfcrcs Ossolinios gente Toporos Hieronymum Ca- 
stellanum SenAomiriensem, et Nicolaum, acutos ingenio et eloquentia viros) 
ob pmdentiam PolUicam eamąue singularem, omnibus acceptissimos, qui 
cum prinmm ad scholas hereticorum, extra rognum missi fuissent, ibique 
Lutheranismum qui tum pollebal, avido pectore hausissent, non vu.lgari eru- 
ditione lnstructi, postquam redierint, in hunc minislrorum turmalim in re- 
gnum convolantium, confluxum inciderunt; quos crebrius coactis convcnti- 
colis, in concordiam reducere conati, ut ex eodeni Stanuaro coUigimus% 
perlurbatam religionem in regno relinquere coaeti, in alterius vitae judicia 
et disceptatione^ transiere. Cich. AlIoquulion. Osiecen. Lib. II. cap. I. p. 
102.

d) O Herb. pag. 46.
e) Cicb. ut supra p. 92.
f )  Obacz p. 13.
g )  Ibid. pag. 26.
h) U Węgierskiego Hist. Ecclesiast. Slav. p.  532.
i) Vir nobilissimus et piorum .colloąuioruin stadiosissimus. Hist. Ref, Pol. p. 127.
k) Orich. Annal. IV. p. 1531.
1) Orich. Annal IV. p. 1542.
m) Ci chow Allotj. Osiec. p. 102. ut supra,
n) Lib. 111. de Mediatore p, 26.
o) Ita tjuidem est, GeorgiBlaudrata ait, errores et corruptelas esse post tem- 

pora Apostolorum in Eclesiam Dci invectas. His tamen ne dogmata pia et 
ritus pietali Chrislianaę convenientes accepseantur, sedulo cavendum. Equx- 
dem bene factum fuisset, si hae dc filio Dci controversiae non motae, e< 
omnia, quae verbo Dci non continentur, negleeta fuissent. Omnino enim 
mea quo(juao liaec est sententia, solain scripturam sanctam esse certissimain 
et infallibiiem fidei normam, a qua nemini sit recedenduni. Multa tamen in 
praesenlia quoque ignorari et intaeta relinqui potuissent. Atqui video jam 
scripta quaedam de S. Trinitate in vulgus emanasse. Quorum evcntus qualis 
sit futurus, me quidem latet. Fclicem tamen vix omninari possum. Docent id 
exempla, quae sunt in oculis. Uxori Palatini Posnaniensis quidam hujus ge- 
neris libellus a Stancaro exhibilus, ut aliąuid boni in corde faemineo efficiat, 
merito vereor. \ideinus enim Lismaninum ipsum, cum ei porreetus fuisset 
legere eura noluisse, imo et aliis ne eum lectione dignarentur, persuasisse, 
totamąue lianc controversiara nihil duxisse apud Lubien. Hist. Ref. Pol- 
P- 127. 128.

Jeden z  teologicznych dzie jop isów , pioronuje na ten wyraz Osso­
lińskiego: „ Ulinam et scripta de Trinitate sparsa\non essent/ “
jakoby potępiał dzieła ojców  śś. i ustawy koncyliów , p )  W szakże 
Ossoliński miał tu raczej na celu własnych w spdłw ierców  świeże 
pisma. Trudno w rcścic bronić jego praw ow ierności; okazujem y tylko 
jak się kłótniami teologicznem i brzydził.

Związał się był z najznaczniejszymi w ową porę ludźmi i doma­
m i, w  ojczyźnie zawarciem małżeńskich związków z Katarzyną Z b o ­
rowską , córką Marcina Zborow skiego, kasztelana krakow skiego, 
który z  spłodzonych z Anną Konarską ośmiu córek , krom tej Osso­
lińskiej i dwóch młodo zm a rły ch , pięć wydałby! z a : O stroroga ,
K orzbork a , Stadnickiego, Tarnowskiego i Jana C hodkiew icza, owego 
sławnego kasztelana w ileńskiego, marszałka w. litew skiego, guber- 
na‘ ora Żmudzi i Inflaut, i takąż liczbę zostawił synów , którzy za 
panowania Batorego już  to zasługami rzecaypospolitej, już je j zaw i- 
chrzeniem długo przem oc Zam ojskiego ważyli. q) W szakże i tego 
samego gdy dopiero co rozw ijać zaczął swoje przym ioty, Ossolióski 
przyłączył d o -s ie b ie , zaślubiając mu synowice rodzoną; lecz śmierć 
j e j ,  nawet przed wypłynieniem roku stargała to  powinowactwo, r j  
W szedł do senatu kasztelanem sandeckirn, postąpił potem na w oj­
nickiego nakoniec na sedom irskiego. s )

W  bezkrólewiu po Zygm uncie Auguście, w  którym chorągiew 
stokonną do zaciągu na straż granic od Szląska własnym kosztem 
p r z y d a ł ,/)  nietylko po dwakroć b y ł wyznaczony do poprawy praw 
z  zjazdu kniszyńskiego u )  i kaskiego. w )  Ale nadto gdy dysydenci, 
na których był cz e le , wnieśli na sejmie konwokacyinym , ażeby we­
wnętrzną kraju zgodę pokojem miedzy różne mi wiarami, jaki w Niem­
czech nie dawno ustanowiono zabezp ieczyć, do tego ważnego dzieła 
wraz z  Jakóbcm N icm njcwskiin, ze strony sw ojego wyznania należał, 
O czem obszerniej powie sie pod Stanisławem Karnkowskim, pry­
masem, a )

W krótce po wstąpieniu na tron Stefana Batorego r. 1576. za­
kończył życie ,;//) Pamiętników przez niego pisanych, które w  ma- 
teryach tak religii jako i politycznych ważne zamykały w iadom ości, 
ja ć  tylko wzmiankę w domowćm archiwum znalazłem.

Jan Kochanowski książę naszych poetów uwiecznił sw oja dla 
niego wdzięczność w elegii V II. księgi III, wyznając mu się obowią­
zanym , że go  wyrwał od lekkomyślnej jakiejś m iłości i znaczna we 
W łoszech  w sparł hojnością.

Quantum, O ssolini, tibi debeo , si cnpiam veł 
Maxim.e, opis non est persolms.se mecie, 

ldque faiebuntur nostrae sine. finc Camenae,
Intima dum sanguis, nutriet ossa mca.

7'u (fnogue. si fas est, cum me me a fata rocabunt,
/face supresse mi hi car mina, Musa, velis,

Ne rćniens actas studium illius, et benefucta 
ignoret. sed eum fama loguatnr anus.

Nam cum me dupie x  pestis subito incasisset,
Dnraqnc puupcrtas, nec tolerandus amor,

Ule laborant i succurit primus amico,
N ec me est in duris passus egerc I o cis.

Tentavitque vias omnes, si forte mederi 
Er 'ori posset , stnltiiiaeque m eae:

Sed tum lania meas torrebat flama medulłas,
Quanta aut Aetna, ardens , aut Aponi unda calet,

Ac re/uli loton gustassem, herbasque tenaces ,
Nulla mihi in Patriam eura redire fu i t . . .

Nunc ad te redeo, cni me hoc dcteoccj'c munus 
Grat i animi judicium , Pieris ahna jubet.

Eignus cras gemmis extremo Oricntc petitis ,
Cniquc aurum płeno mitteret amne Tagns.

p) Histor. du Socian. p. 29.
»l) Nies. Koron. T. IV. p. 714.
r) Voluntate hortatuque patńs (Joannę# Zaraoyscius) uxorem duxit Ossoliniain 

Hieronimi Casteiłani lunc Sendomirieneis fratris filiam, ipso »iaxime Osaoli- 
nio oh ingenium vlrtutemque in eura propensissimo annuente. Heid, in yita. 
Mss. Joan Zainoyscii. 

s) Okol. Nieą  ̂ut supra. 
t) Bielski kron. pag. 595. 
u) Biel. ltron. p. 596. Ileid. Rer. Pol, p. 8. 
w) Biel. kron. p. 599. Heid, Rer. Pol. p. 74. 
x) Heid. ut sup. pag. 21. 
x) Nies.

«



as
Digmis Parrhasii tabulis, et Mentoris a ere,

Quas pri.sca. obstupuit Graecia delicias.
Sed bene consuluit rebus fortuna pusillis

Ut guae ego non habeam,, tu iis gitogue non egeas, 
Ergo guibus gauiles, guae mc guogue mittere fas est,

Carmina pro magnis accipe mnneribus.
Pij r am i das a!i i sta lnu nt ■ statnantgu e co los os 

Siu: id ant duris nomina. marmoribus , 
jS'axa ruent a n n iscon su m et murmora tempus . 

Musarum nescit gloria sola mori.

O d o  -  m a g n e t y c z n e  l i s t y  o a r o a a  R e i c l t e n b a c h .
( Ob. Dod.

II.
Bez wątpienia mógł pan według znamion które podałem , pow y- 

sz u kiwać między znajomymi o s o b y , które oznaczyliśm y wyrazem : 
„T k l iw e " : gdyż* w istocie wcale nie trudno o n ie , świat w  nie opły­
wa. A jeżeliby w reścic na zdrowych zbywać miało, przepytujmy o te 
osoby co sypiają n iespokojnie, we śnie się odkryw ają, przez sen 
gada ją , w stają, cierpią na m igrenę, podlegają chwilowym boleściom  
żołądka , lub doznają dolegliwości nerw ow ych , albo też takich którzy 
większego zgromadzenia nie lubią, stronią od ludzi i w samotności 
się kochają. Rzadki to w ypadek, by ci ludzie nie byli usposobie­
niem „tk liw i.tt

L ecz  to jest tylko powszednią stroną tego wszystkiego o co  tu 
ch odzi; wziąć to wszystko na probierczy kamień um iejętności, od­
słonią się w tem rzeczy wcale innej wagi.

Postaraj się pan, o krzyształ prawdziwy, ile można największy, 
niech będzie 11.p. z gatunku Gypsspathów na dwie piędzie długi, albo 
Schwcrspath ^  albo krzyształ górski Gotharda; ustaw go pan do po­
ziomu na róg s to łu , albo na poręcz  krzesła , tak , ażeby obadwa 
końce krzysztabu na wolnem w ystaw ały, wprowadź osobę tkliw a, i 
każ je j zbliżać dłoń lewej ręki ku końcom  tego krzyształu na t r z y , 
na cz te ry , na sześć cal ów. Nie wyjdzie minuta a tkliwy powie panu 
że z górnych strzałek krzyształu dmie na rękę jakiś ch łodniaw y, de­
likatny w ietrzyk , a zaś ze ze spodniej części krzyształu czyli od 
osady na której krzyształ w zrósł, przywiewa do ręki coś ciepławego. 
T o co było chłodnawem, wydawać mu sic będzie przyjem nem , orze- 
źw iającem , a to co było ciepławem staje się nicznośnem , nawet ckli­
w o się r o b i , u na ramię tak działa że poniewoinie omdlewa.

Kiedym po pierwszy raz to doświadczenie zestaw ił, wydawało 
się zagadką , i temu w ierzyć nie chciano. Tym czasem  ponawiałem 
je  mało na kilkuset osobach tkliwych tu w W iedn iu , zestawiano te 
same doświadczenia w A nglii, w S zkocyi i we F rancyi, aż przeko­
nano się o praw dziw ości, i zresztą każdy je  u siebie sam sprawdzić 
może bo tkliwych znajdzie w szędzie. Jeźli przy tem doświadczeniu 
trzyma się rękę nad krzyształem po innych miejscach a nie przy 
rogach czyli końcach , doznaje się wprawdzie zawsze powiewu cie ­
pławego pod spodem , chłodnego w g ó r z e , ale wszędzie nierównie 
słabiej i wcale nie o tćj m ocy , jak było po obu końcach polarnie 
sobie przeciw ległych. Ale kto nie je s t  usposobieniem tkliwy, z tego 
wszyslkiego nic nie czuje,

Jeżeliż tedy tak przeciwne powstają wrażenia za zbliżeniem ręki 
do krzyształu i to w odległości kilku ca lów , a u osób bardzo tkli­
wych nawet na kilka stóp w oddaleniu, tedy widocznem je s t ,  że 
z  tych pół-organ iczn ych  kamieni coś musi w ypływ ać, coś s ię .w y -  
proinieniać czego jeszcze  fizyka niezna, a co jednak loboć okiem nie 
dostrzegam y, ze skutków cielesnych bardzo jest jawnem.

W padła mi myśl : kiedy uczucie Tkliwego o tyle przewyższa 
dzielność powszednich ludzi, zatem być może, że i jego zmysł w zro­
ku jest dzielniejszy; w ięc czyliby usposobieniem Tkliwy nie był w sta­
nie dostrzec w po ciem ku tego dziwnego wypływu w krzyształach ?

W ięc pod noc ciemną (w  maju r. 184 4 ) zaniosłem dla dośw iad­
czenia duży krzyształ górski ( Bergkristal)  do Angeliki Sturinann, 
panny usposobieniem niezmiernie tkliwej, gdzie też przypadkiem ob c-

W apnoszpat i B rzem ioszpat HiBt. nat, W itow sk iego .

tyg. N. 22.)

cnym był znamienity doktor jej p. L ipp ich , profesor. Zaciemniliśmy 
dwa pokoje ile można najlepićj, a sam wniosłem krzyształ na pewne 
miejsce tak , ażeby nikt nic nie wiedział. Po kilku chwilach w pier­
wszej iz b ie , ażeby oko z ciemnością osw oić , wprowadziliśmy p. An­
gelikę do ciemnicy. Chwila nie m inęła, i natychmiast wymieniła i 
odkryła to m iejsce, gdzie krzyształ był złożony. D odała: że cała 
bryła krzyształu jaśnieje wskroś światłością delikatną, i że z koń­
ców  jego  wypływa światłość na całą piędź koloru niebieskawego , że 
je st w ciągłym falistym ruchu czasami iskrzy się w dzw onki, i 
w końcu obłokiem się gubi. Z  pod spodu zaś od strony krzyształu 
płytkiej czyli tępćj, widziała jakiś mdły, żółto-czerw ouiaw y dym jak 
wychodził.

Możesz pan sobie w yobrazić , ile mnie to odkrycie radować 
m ogło. B yło to pierwsze z tysiąca późniejszych dośw iadczeń , jakie 
przedsiębrałem na różne sposob y , a z których utwierdzam tę g łó ­
wną zasadę: że obok innych wrażeń dla tk liw ego, rozwijają się 
w krzysztale zjawiska św iatła , polarnie sobie przeciw ległe, a które 
tylko tkliwe osoby dostrzec mogą,

Ale chcąc te doświadczenia przedsiębrać uprzedzam, ażeby cie­
mność była zupełna, jeźli ma próba się udać. Światło krystaliczne 
je s t  tak w ą tłe , że byle prom yczek innego św iatła , olśnię zaraz 
w zrok tkliwemu, t . j .  przytępi mu władzę dostrzegalną do światła 
krystalicznego. Przylcm  mało je st ludzi tkliwych do tego stopnia 
jak p. A ngelika, by wkrótce za przybyciem  w  ciem nicę, już  i wi­
dzieli to wątłe światełko. Mniej tkliwi potrzebowali godzinę , nawet 
dwie godzin nim ich oko ze światła innego zupełnie się osw obodzić, 
a oswoić lub przygotow ać m ogło do przyjęcia światełka krystalicz­
nego. W ydarzały mi się nawet przypadki, gdzie potrzeba było prze­
szło  trzy god zin , nim małego usposobienia tkliwy rozwinął w sobie 
władzę rozpoznawać krzyształow c św iatło, i nim o rzeczyw istości 
zjawiska tego sic przekonał.

Niecierpliwisz się czytelniku, chcąc wiedzieć dokąd się te zjawi­
ska odnoszą w fizyce i w fizyolog i. Ciepłem nie są chociaż sprawiają 
wrażenie podobne temu co nazywamy letnie i chłodno , a nawet my­
śleć nie można by tu ciepło dzia ła ło, gdyż inaczej czuli by je  nie 
sami tylko tkliwi ale i w szyscy inni ludzie, zresztą czuły therm o- 
skop by je schw ycił. Elektrycznością także nie są, bo gdzież ten 
podżegacz , ten excylarz co wywabia to źródło wieczystego p łynu ?, 
elektroskop okazuje się tu zupełnie obojętnym , a przeprowadzenie 
płynu tego , według zasad i praw elektryki nigdy się tu nie udało. 
M agnetyzmem , ani Diamagnetyzmem także być nie m ogą, bo krzy­
ształ nie jest magnetycznym, a Diamagnetyzm nie w każdym krzysz­
tale jednakowo działa , owszem częstokroć wcale przeciwnie i tak 
rozm aicie że tu bynajmniej miejsca niema. Pospolitem światłem także 
być nie m ogą, bo chociaż tu mamy świetlenie, ale żadne światło 
samo o sobie niewydaje wrażeń letnich i  chłodnych.

Czem że wiec są te z jaw iska? Jeźli już mam ustąpić natręctwu, 
przyznam s ię , że i sam nic wiem. Postrzegam tylko wypływy jakiejś 
osobliwszej w ła d zy—  s iły —  które do żadnej z potąd znanych przy­
m ierzyć nie umiem. Jeźli dobrze uważam, wnosiłbym z tego co-m  
dośw iadczył, że ta siła stoi gdzieś w pośrodku między Magnetyzmem, 
Elektrycznością i C iepłem , ale spowinowacić ją nie umiem z żadną; 
w kłopocie więc przezywam ją  Odo  ( W id m o ) ,  a etymologię dam 

| poźnićj.

Ciekawe szczegóły  o składzie wojska chińskiego podaje kapitan 
przy marynarce francuskiej Jurien de la Graviere. Powszechnem było 
mniemaniem, że Chiny utrzymują 700 ,000  wojska pod bronią, ale mi­
mo spisu urzędowego właściw ie nie ma wiecćj nad 00,000, i to tylko 
złożonych z samych Mandżurskich Tatarów, podzielonych na ośnt huf­
ców . W iększa część z  nich stale przebywa w stolicy ; reszta roz ło ­
żona po prowincyach , składa załogę po miastach głów niejszych. Z a ­
lecają się wprawdzie odwagą i siłą , ale postrachem bynajmniej nic są, 
b o  ani taktyki wojennej nie znają, ani też broni stosownej prócz łuku 
i strzelby z luntem nie mają. Rozbójnicy z  malajskiego Archipelagu są 
wcale lepsi stratcgicy niż owi zawołani Mandżurowie.

Oprócz owych 00,000 składających właściwą i jedyną potęgę 
w ojskow ą, posiadają Chiny jeszcze znaczną milićyę, Rzem iosło bronią 
je st bowiem wCbinach dziedziczne; a syn nauczywszy się od ojca uży­
wać tarczy i miecza, gdy doprowadzi do tego , żc  jedną ręką ciąć a 
drugą zasłonić się um ie, przy tem strzałę do celu puścić i strzelbę 
nabić potrafi , wtedy staje przed mandarynem , składa dow ody zręcz ­
ności i wkupuje się w prawo służenia cesarzowi. Prawo to za kilka 
Telów  (o k o ło  3 z ł r . )  nabyte zastrzega chińskiemu żołnierzow i pewną

W o j s k o  C h i ń s k i e .
miarę ry żu , albo kawał jakiego gruntu na dożywotne utrzymanie. Mi- 
lieya też ta przywiązana do gleby nigdy w kasarniach nie przebywa. 
Każdy więc z tej milicyi mieszka tia własnej zagrodzie z dziećmi, upra­
wia cząstkę „państwa niebieskiego" a.przywdziewa uniform w rzad­
kich tylko przypadkach.

Jeźli zachodzi potrzeba zwołania m ilicy i, ledwo czwarta cześć 
przybywa 7. tych co się w  listy Mandaryna wpisali; wiciu z nich nie 
słucha powołania, a więcej jeszcze  wcale w istocie się nie znajdowało, 
bo spisane imiona służyły jedynie.dla  pobierania ich imieniem żo łd u , 
ażeby płacę oficerom tym dochodem p o m n o ż y ć .  A chociaż i uda się 
zebrać pod chorągwie tę niesforną m asę, powstają często bunty a 
czasami całe korpusy rokoszują , i tylko za opłatę przyzwalają na do­
pełnienie swych powinności. Przed 1840 rok iem , nim Anglicy kraj 
najechali, wojna była coś o c z e in  nigdy nic pom yślano, zatem też i 
w broni nikt się nie ćw iczy ł.

Chińskiego żołnierza nie obawia się nawet rozbójn ik , którego nę­
dza i uciemiężenie w yw ołu je , a napaści lmltajstwa poskramia tam 
częstokroć szczęśliwa z nimi negocyacya w iecćj niźli waleczność armii. 
N iepokoje też na wybrzeżach Fokii prawie nigdy nie ustają.

Główny Redaktor i f l .  S r z e n i a w a  S a r t y n i . Z  c ,k . galic. Drukarni rządowej.


